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Sta tys tyk a dla socjologów PWN War-

Skoro zdarza mi się czyt ać pub lika cje w postaci smętnego owocu „współpracy” biologów i mate maty ków nie znających wzajem nie swoich specja listycz nych języ ków, musiała mnie uciesz yć ksią żka wymi enion a w nagłówku. Je st ona programowopisana z myślą o niezn ajomości jęz yka matematyków przez ewentualnych użytków-%ników książ ki. W tym właśnie toryje się pierwszy powód, iż jak sądzę, należy to dzieło zalecić i wielu ekologom. Dru gi powód to przykłady analiz socjologicznych, gdzie odpowiednie zagadnienia i pyta nia badawcze przedstawiono w sposób prawidłowy z punktu widzen ia techni ki stat ysty cznej. Nie zapomniano o oszczędzaniu czasu badacza. Mate riał przyb iera postać wym agan ą już w momencie jego zbiera-nia. Bardzo pouczając e elementy lekt ury! I to jest również powód dla którego można by polecić omawianą książkę jako lekturę „do poduszki” i takim ekologom, któ-Irzy sądzą, że potrzebne im metody statystyk i rozu mieją w wystarcza jącym stopniu. Elementarna metodologia ekologiczna zna przecież tak wiele pytań badawcz ych,* * «b •które ekolodzy form ułuj ą w sposób podobny do socjologów.Warto polecić zapoznanie się z wielo ma drob nym i wskazówk ami co do techniki liczenia. Są to sprawy jako oczywiste, pom ijane w normalnych podręcznikach, a o które tak często potyka się ekolo g — biedny samouk w dziedzinie korzystania z liczb. Jes t więc omówione na przy kład ach i postępowanie z małymi seriami danych , i traktowanie cech niem ierza lnych . Są rozważane: ocena „stopni swobody” w różnych przypadkach, i działan ia na dużych licz bac h, i obliczanie procentów (także), ale również i postępowanie w przyp adkac h istn ieni a luk w dokumentacji . Napisane to wszystko jest w języ ku dostępnym dla laik ów i to zarówno problemy elementarne, jak i bardzie j wyrafin owane. Prze jrzys ty ukła d pozwala znajd ywać i czytać „na wyryw ki” potrzebne ustępy. Odpowiednie mie jsce poświęcono tzw. nieparam etryczny m metodom oceny materia łów — rzeczy mało znan ej wśród biologów, a bardzo pożyteczne j.Z punktu widzenia potrzeb ekologi i są i bra ki. Książ ka nie wykracza w zasadzie* >poza wybrany wąski, elementarny mimio wszystko, zakres postępowania. Nie zawsze to wystarcza. Uwzględni,ono np. tylko rozkład nornjalny, no a my lubimy też rozkład Poissona. Nie mniej warto ksią żkę mieć i warto do niej zaglądać.
K. Tarwid
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